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Środa; clsiia. malał 1936 r.

Ink aso  P ow ia t. Opłnty D rogow ej z a  rok  1936 37.
Celeja u ła tw ien ia  płatn ikom  zap ła ty  towy inkaso tejże op ła ty  w edług nuslę- 
ra ty  powiatowej op ła ty  drogowej za pojącego p la n u :

r°s  1936/37 o rgan izu je  W ydział Pi wia-

D ati,
i n t a s a

Gdzie odbyw a się 
inkaso W płacać mogą p ła tn icy  z grom ad i m iast

2 3(j r . Orpiszew
sołectwo

Orpiszew. Roszki, Świnków, B iadki, Jasu^pole, 
Różopole.

l3 VI 36 r S ulm ierzyce 
Zarząd M iejski M iasto Sulm ierzyce, Chwaliezew.

3 V I 36 r. D obrzyca 
Z arząd G m inny

B orzęcice, C egieln ia, Galew, Po lsk ie  O lędry, Sa- 
oieżyn, W ałków , Sośniczka.

4 36 r. D obrzyca 
Zarząd Gm inny

D obrzyca, Izbiczno, L u ty n ia , Sośnica, S trzyżew , 
T rzebin.

Zduny 
Zarząd Gm inny M iasto Zduny, P erzyce, K onarzew .

^ 3 6  r. Zduny 
Zarząd G:ninnv Baszków, Bestwin, R uda, C hachaln ia , Siejew.

9 VI 36 r. K obył n 
Znrząd Gm inny

G órka, S rok i, Zalesie Małe, Zalesie W ielkie, Ku- 
klinów. Ł ag iew nik i, Rojew, Rom anów , S ta ry g ró d , 
Targoszyce.

i 7 V T 36  r. K obylin  
Zarząd Gm inny

MiaBto K obylin , W yganów , Rębieehów, D ługołęka, 
Rzem ieebów. S tarków iec, S ta ry  K obylin, F ija łów .

& W 1 5 T K< źm in 
Zarząd Gm inny

W ielowieś, U nisław , Gościejew, Suśnia. Mokrouos, 
Borzęciózki. Pogorzałk i, W yręb in , Góreczki, Obra 
S ta ra .

l 5 V lS 6 r. Koźm in 
Zarząd Gm inny

Skałów , K aniew , W rotków , Gałązki, D ębiogóra, 
O bra Nowa, O rla, W alerianów , S taniew , Czarnysad, 
Lipowiec.

12 VI 36 r. K oźm in 
Zarząd M iejski

M iasto K oźm in.

16 W 36T Ligota 
Zarząd G m inny

B ugaj, Głogowa, K oźm im ec, Trzebow a.

'  1 36 r. Ligota 
Z arząd G m inny

L igo ta, K o ry ta , Teresiny .

v l  30 r Pogorzela 
Zarząd G m inny

E lźbietków , Gnm ienice. P aradów , K rom olice, 
W ziąchów , M ałgów, Bułaków , K aczagórka.Ł ukaszew , 
Ochla.

v i 3 i r r :

^0^\7r----—_
Pogorzela 

Z arzu l G m inny
M iasto Pogorzela, B ielaw y Pogorzelskie, Głuchów, 
Pogorzela dom.

Rozdrażew 
Zarząd Gm inny

B udy, C hw ałki, Dąbrowa, Dzielice, H enryków , 
Maciejów. Nowawieś, W oleniee.

I S 6 i Rozdrażew  
Zarząd G m inny

Rozdrażew, Rozdrażewko, Trzemeszno, Grębów.

Zbiófkn publiczno.
P . W ojewoda Poznański zarządzeniem  

z dn ia  7. V. 1936 Nr. S. P . B. V I. 9a/20 
zezwolił K om itetow i odbudowy kośeioła 
rzym sko-katolickiego w D rużkopolu na 
urządzenie zbiórki publicznej w lokalach 
pryw atnych  i publicznych za pośrednic­
twem  sprzedaży cegiełek i różnych przed­
miotów dew ocyjnych po cenach oznaczo­
nych na każdej sztuce na całym  terenie 
W ojew ództw a Poznańskiego w czasie od 
d a ty  pozwolenia do dnia 31 sie rpn ia  1936 
włączuie.

K rotoszyn, dn ia  22. V. 1936 r.
S tarosta  pow iatow y: 
(—) W ILIM O W SK I.

N r. B. 32/20/36.

^*fcac]?iCy k tórzy w w yznaczonych ter- p ła tn icy  przedkładać inkasentow i nakazy 
Die nie skorzystają  z tej okazji wzgl. p łatnicze.
8i« o, r̂ aCi! °P ła ty  drogowej w tym  cza- K rotcszyn, dnia 26 m aja 1936 r.

Przew odniczący 
W ydziału  Pow iatow ego 

(—) W ILIM O W SK I. 
wPlaci« opłaty  drogowej w inni N r. Pod. 3-32/36.

\y p  .
8̂ 0lli ° wiat. K asie K om uanlnej, zmu- 
55Wjo t ^ Piació ustawowe odsetki za

Pr:

O k óln ik !
Celem um ożliw ienia Polsk iem u Związ­

kowi Eksportów  Bekonu i A rtykułów  
Zwierzęcych dokonania zakupów  koni na 
rynek  n iem iecki, odbędą sie spędy koni 
w niżej podanych miejscowościach:

1. Poniedziałek, 25. V. 36 godz. 9 P n ie ­
wy, pow. Szam otuły na targow icy

godz. 12 Szam otuły  ,, „
15 Czarnków  pow. Czarnków  „

2. W torek, 26. V. 36. godz. 9 Chodzież 
pow. Chodzież na targow icy .

godz. 13 W ągrow iec pow. W ągrow iec na
targow icy, 

godz. 16 Gniezno pow. Gniezno na „
3. Środa, 27. V. 36. godz. 9 Inow ro­

cław , pow. Inow rocław  na targów .
godz. 13 Bydgoszcz, pow. Bydgoszcz na

targow icy.
4. Czw artek, 28. V. 36 godz. 9 T oroń

na targow icy  
godz. 13 G iudziądz ,,

5. P ią tek , 29. V. 36 godz. 9 Gostyń
pow. G ostyń n a  targow icy

godz. 13 Ostrów, pow. Ostrów „ 
godz. 16 K rotoszyn, pow. K rotoszyn na

targow icy
6. Sobota, 30. V. 36 godz. 9 K ościan, 

pow. K ościan na targow icy .
godz. 13 Nowy-Tom yśl, pow. Nowy-To­

myśl na targow iey . 
Z akupyw ane będą konie ty p u  wseho- 

dnio-pruskiego, pociągowego, w yłącznie 
w ałachy, w iek od pełnych 5 do S la t, 
wzrost 157 cm. (m iara  lask i), maść za 
w yjątk iem  siwej. P łatność gotówkowa 
w złotych polskich na m iejscu zakupu 
w edług w *rtości m ate rja łu  końskiego.

P odając powyższe do wiadomości Po­
znański Związek Hodowców K oni komu-
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niku je , że hodowcy, k tórzy  posiadają ko­
ni© (w ałachy) tego ty p u  będą m ieli moż* 
ność sprzedania tychże po cenie wyższej

Pozn. Zw. Hodowców K oni 
i —) Z. S tudziński.

Powyższe podaję do wiadomości za in ­
teresow anym .

K rotoszyn, dn ia  22 go m aja 1936 r. 
Przew odniczący W ydziału  Pow iat. 

(—) W ILIM O W SK I.
N r. Roln. 14*404/36.

Dæïâl nieurzędlow^.

KL BISKUP 05MÊIE B IZ T O A Ł  KOŻHIfi.
D nia 19 hm. jako  w rinin w izytacji ks. 

biriknpa D ym ka, m iasto K oźm in p rzybra ło  
w ygląd  odśw iętny. P rzy jazd  ks. B isku- 
pa byi zapow iedziany na godz. 16-tą, a jn ż
o godz. 14*tej u lica K lasz to rna  i szosa 
ja rocińska  w ypełniła tnę tłum am i w ier­
nych.

P rzed ratuszem  ustaw iono tron , obok

którego zajęli m iejsca pp.: b u rm istrz  Pod- 
lew ski, w iceburm istrz B. Glema, dyr. 
Zakładu Popraw czego m gr. Jędrzejew ski, 
dyr. Szkoły R olniczej p. Cyliehow ski, 
nacz. poczty p. B uczyński, w ójt gm iny 
p. K ulińsk i, km dt. polićji p. Laskow ski
i inni.

P u n k tu a ln ie  o godz. 16 tej ukazał się

powóz, wiozący ks. B iskupa. P o  drodze 
publiczność zgotow ała Dostojnem u Gościo- 
serdeczną i żywiołową owację. Po zaje' 
c iu  przez ks. B iskupa tronu  chór koła 
śpiewaczego pod dy rekcją  p. FigaszeW' 
skiego odśpiew ał pieśń pow italną, poczem 
p. b u rm istrz  Podlew ski w ygłosił mowS 
pow itałną.

N astępnie w procesji udano się do ko' 
ścioła farnego, gdzie przed bram ą ocze* 
kiw ał ks. B iskupa ks. prob. F lach . Przed 
głów nym  ołtarzem  ks. B iskup udzieli) 
sak ram en tu  bierzm ow ania przeszło 1000 
osobom.

D nia następnego ks. B iskup  zwiedził 
zakład  popraw czy dla n ieletn ich , szkołę 
ro ln iczą i ogrodniczą i arch iw um  paraf' 
ja lne , 2.1 bm. ks. B iskup opuścił Koźmin* 
udając się na w izytację do M okronosa.

M O W A  P R E M J E R A
„AB!) POLSKA BUŁA TAKA, JAK CHCIAŁ KOMEMDART“ .

Obecny P rem jer, g enera ł SŁA W O J- 
S K Ł A D K O W SK I w ygłosił na  zebraniu  
K oła pułkowego, do k tórego ongiś p rzy ­
należał, następu jące przem ówienie:

K o le d z y !
P rzyszedłem  tu  zam eldować W am , że 

z rozkazu P a n a  P rezyden ta  i gen. Rydza- 
Śm igłego zostałem  prem jerem . P rzysze­
dłem  rów nież tu ta j, ażeby pokrzepić się 
W aszą obecnością, żeby zaczerpnąć d u ­
cha K om endanta, k tó ry  napew no wśród 
nas w naszych obradach bierze udział 
(zebrani w stają). P rzyszedłem  zaczerpnąć 
ducha K om endanta dlatego, że idę do 
w alki.

P rzypom nijm y  sobie, Koledzy, jak  to 
było daw niej z walką.

Jeżeli ktoś z nas szedł na patro l, t  >

wtedy koledzy mu pom agali; jeżeli bagnet 
siedział źle na lu fie , to koledzy pożyczali 
mu swego bagnetu; jeżeli m iał pustą  ła ­
downicę, to każdy dorzucił m u po łódce 
naboi do ładow nicy; jeżeli m an ierka  dzwo­
n iła  jak  dzwon, bo była pusta , to daw ali 
mu kaw y, inb cbociŁŻby wody, — ażeby 
coś m iał na  patro lu .

A le nie to było najw ażniejsze.
N ajw ażniejszem  było to, że idący na 

patro l czuł za sobą oparcie swoich kole­
gów. B yli za nim  koledzy z jego sitw y, 
była za nim jego sekcja, był za nim  jego 
pluton.

Dzisiaj, Koledzy, z rozkazu Śm igłego
idę na patro l. P rzy rzekam  W ani, że nic 
pójdę w czf-sie pa tro low ania  od chałupy  
do chałupy  szukać ja jek  i sera. Będę

tym , k tó ry  będzie patro low ał, aby ochrfl' 
n ieć  W asze siły.

J a  ?a to, Koledzy, chcę od W as, byi® 
m iał tę pewność, że k iedy usłyszycie, ż# 
ja  walczę tam  na przedzie, abyście mni® 
w sparli, abyście rai pom ogli, abym  czul 
rów nież, że n ie  jesiem  sam , że W y mni0 
rozum iecie, że W y mi dajecie możność 
jeżeli nie zw ycięstw a to w ytrzym ania * 
walce.

Tych n ieprzy jació ł napew no będę przed 
sobą m iał. To jest bezrobocie, to jefl* 
b rak  zgody wśród nas, to chęć krytyko ' 
w ania w szystkich, to oały szereg rzeczy» 
k tó re trzeba będzie zwalczyć.

Proszę W as, K oledzy bardzo o porno0 
w tej walce. Jeżeli nie pomożecie mi, ^ 
byłbym  g łu p i, gdybym  m yślał, że zWf‘

ADAM N A SIE L SK I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
POW IEŚĆ 32.

R aw ski wszedł do gab inetu , w k tó rym  
zw ykle pracow ał będą<; w a r c h iw u m  po* 
licy jnem . U siadł w ygodnie przy zielo- 
nem b iu rk u  ośw ietlonym  silną  żarów ka. 
Obok leżały  p rzybory  do p is a n i a  oraz 
lu p a  n adan ia  odeiyków palców.

M łody urzędnik  z dużą ro z ta rg a n ą  
czupryną, wniósł dwie k a rto tek i i posta­
wił ua stole.

— D ziękuję. Może pan już odejść.
Młody człowiek z ro z ta rg a n a  czupryną 

s ta ł przez chw ilę i p rzyg ląda się badaw ­
czo R aw skiem u. Potem  wyszedł. R aw ­
ski nie zw rócił ua to uw agi. 
P rzyzw yczajony  już  był do tego. D la 
wszystkich młodych ludzi, p racu jących  
w służbie policyjnej, R aw ski b y ł ideałem , 
wzorem.

T eraz nachy lił się nad  b iu rk iem  i czy­
tał. B yły  to ra p o rty  policyjne kró tk ie  
lakonicznie  zredagow ane.

„ J u a n  C ardera, obyw atel włoski. P rz e ­
byw ał w Polsce od trzech  la t zam eldo­
wany w podrzędnym  hotelu. Znaleziono 
go zabitego dnia 5 czerw ca nad ranem  
w pokoiku hotelow ym , w k tórym  mie- 
szkał. O statni raz w idziany żyw y w dniu
2 czerw ca. Gdzie i jak  spędził osta tu ie  
trzy  dn i przed śm iercią  nie zdołano zba­
d ać“ . Obok w idn ia ła  n o ta tk a  ru szn ik a ­
rza  przysięgłegr, rzeczoznaw cy: „Z abity  
b raun ing iem  kalib ru  507/2. S trz a ł odda­
ny eonajw yżej z odległości trzech kro-

ków “.
P  niżej Raw ski czy tał uw agę u rzędn i­

ka policyjnego. „W  nocy przed śm ier­
cią dopytyw ał aię o Ju a n a  G arderę jak iś 
człowiek w g ranatow ym  burb erry  i w 
czarnym  pilśniow ym  kapeluszu. W ręku 
m iał paraso l“. P araso l — Raw ski znał 
tego niskiego człow ieka aż nazby t dobrze 
ale m usiał przerw ać czytanie. N astępne 
bowiem zdanie w rapo rc ie  było tak  sta­
rann ie  zalane a tram en tem , że nic nie 
m ógł przeczytać. PI «ma po a tram encie  
była świeżn. D otknął jej ręką  B yła 
jeszcze wilgotn i, jak b y  przed chw ilą osu­
szona bibułą. To ktoś zrobił celowo i to 
chyba niedaw no tem u.

R aw ski zm arszczył czoło. Czyżby i tu 
w arch iw um  jego n ieznany  przeciw nik 
m iał swoich ludzi.

Człowiek w granatow ym  bourberry  
z parasolem . R aw ski miał jeszCze na 
czole znak od uderzen ia  tej parr.volki. 
W ięc i tej zbrodni dokonała owa ta jem ­
nicza o rgan izacja  1 A kt zam zał d a l­
szy ciąg rap o rtu , W idocznie zależało 
kom uś aby R aw ski nie w iedział co tam  
pisze. A le są przecież kopje. To trzeba 
zbadać n a ty c h m ia s t

Zadzwonił. Z jaw ił się rozczochrany 
urzędn ik .

— Tu zaszła niedokładność w przepi­
syw aniu . Czy m acie kopję tego rabortu?

— Mamy.
— C hciałbym  j*t zobaczyć. Gdzie ona?
— Z araz ją  przyniosę.
— Lepiej nie będę pana fatygow ał. 

Sam  po n ią  pójdę.
R ozczochrany m łodzieniec nic n ie od­

rzekł. O tw orzył ty lko  drzw i i wyszedł

powoli. R aw ski szedł za nim .
Młody człowiek wrszedł do pierwszye'1 

drzw i na lewo. R aw ski za nim .
Znaleźli się w m ałym  gabinecie podob' 

nym  do poprzedniego.
R aw ski za trzym ał się.
— To pański gab inet p racy?
— T ak. Zw ykle pr.ic.nje ze mną jei 

jeden urzędn ik . Teraz m a urlop.
R aw ski nie mówił już  nic.
Na b iu rku  zauw ażył, leżący duży j 

kusz bibuły. B ibu ła  przed chw ilą uź?' 
wana. W idniała  na n iej d łu g a  plaO 9 i 
zupełnie odpow iadająca kształtem  plafl^! 
na zam azanym  raporcie , k tó ry  Rawsfc1 , 
czy tał przed chw ilą.

Aby obejrzeć tę plam ę Raw ski na  c h ^ 1 
lę odw rócił wzrok od rozczochranej 
m łodzieńca. 1

Ta chw ila w ystarczy ła  tam tem u. ,
Ciężki, m osiężny kałam arz  wyleci*1 

z niezw ykłą siłą ku głowie Rawskie*?' j
Ale on by ł przygotow any. S chy lił $  , 

błyskaw icznie. K ałam arz  p rzeleciał ^  |
nad jego głow ą i tra f i ł  w szafkę stoją0* l 
p rzy  ścianie. R ozległ się brzęk  tłue^0 
nego szkła.

W następnej chw ili rozczochrany 
dzieniec szam otał się ja k  w kJeszozaeJ’ 
w palcach Raw skiego. D edektyw  trw  
m ał go za gard ło  i przy  dusił.

Gwałtownie o tw orzyły  się drzw i i 
ną ł w nich P niew ski. . ,

Po k ilku  chw ilach  rozczochrany ^  , 
dzieniec leżał ze akutem i rękam i i 
mi na  ziemi i p a trza ł z zim nym  
kiem  na  stojącego przed nim , u ś m i e c h a 1 
tego A dam a R aw skiego. ^

(C. d.
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c ią że .
Jeżeli pomożeeie m i, to w ie d y  m ożliw e 

i®8t, że zbudzi się Polaka tak ą , jaku K o­
mendant kazał nam  widzieć w d n iu  6-go 
fiierpnia.

39BBSHA MATKA
Porzuciła niem ow ie n a  polnej drodze.
Dnia 23. bm. o godz. 12.00 na drodze 

Polnej w Lipów cu znaleziono tru p a  nowo* 
*odka pici n ieustalonej z powodu brakn 
Miednicy i dolnych kończyn, gdyż tru p  
został poszarpany przez psy. Sekcja 
Zwłok w ykazała , że dziecko przyszło 
87we na  św iat, lecz przyezyny  śm ierci 
Oie zdołano ustalić. Za w yrodną m atką  
Policją czyni energiczne poszukiw ania.

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia  zanotow ano na-

^ępnjące zgony:
Bolesław Grzesiak, 4 dni.
M arja Godziszewska z Banasiów  la t 49 
F ranciszka  W arkoeka 7. Becharekich 

la t 52,
M arja S trasb u rg ero w a z Puschów 1. 79

Kronika miejscowa.
W ojskow y K lub  Sportow y 56 p. p. 

^ Ik p . u rządza dn ia  31 m aja b.r. o godz.
15,00 na w ielkim  m ajdanie (P lac ćwi- 
e*eń) W YŚCIGI KO N N E połączone z im ­
prezami sportow em i. Zgłoszenie koni do 
biegu: t\) m yśliw skiego 5 kim. b) p łaskie­
go 1800 m. c) w łaściańskiego 1800 m. 
Przyjmuje ro tm is trz  Koszyk do dn ia  31 
toaja br. pom iędzy godz. 10,00 — 13,00
*  koszarach czerw onych. Zbiórka zgło- 
szonych koni dnia 31. V. br. o godz. 14,00 
^  koszarach K ościuszki, skąd nastąp i 
Wymarsz na  w ielki m ajdan  (P lac  ćwiczeń) 
do biegów. B ufet pod nam intam i. P rz y ­
grywać będzie o rk iestra  wojskowa. B i­
lety — try b u n a  2.00 zł. W stęp na plac 
'lift dorosłych 1,00 7.1 . d la młodzieży 
Szkolnej, dzieci i szeregowych niezaw o­
dowych 5C gr. P rzedsprzedaż biletów 

dn ia  25. V. 36. w księgarn i p. P itk i 
Zdunowska, P ro g ram  wyścigów kon- 

^yeh i im prez sporiow ych do nabycia 
Dr*y kasie.

. ̂  W alny  Zjazd D elegatów  Z. S. W 
^l0rwsze św ięto Z ielonych Św iąt 31 m aja 
J  r. odbędzie się w K rotoszynie W alny 

tezd D elegatów  Zw. S trzeleckiego. W 
Programie przew idziany  jes t pochód de­
n a tó w  przez m iasto i złożenie wieńca 
r*zed pom nikiem  P ierw szego M arszalka 
polski Józefa Piłsudskiego. O brady od­
jadą eiQ w gali posiedzeń R ady P ow ia­
towej w Starostw ie.

P ow iatow a K om enda W. F. i P . W. 
p rotoszyn podaje do wiadomości zain­
ic jo w a n y m , że w ram ach  Św ięta W .F .

W. w dniu  14 czerw ca br. odbędzie 
,1<S bieg ko larsk i na  dystansie  około 45
8 J*1- na tra sie  K rotoszyn, - K obylin  - Ba- 

Zduny i K rotoszyn. B ieg ten od- 
^ z i e  się w dwóch kategorjaeh  j. j. (ro- 

tu ry sty czn e  i row ery  wyścigowe.)
> w Powyższym biegu udział b rać mogą 
J^ o d n ic y  stow arzyszeni i niestow arzy- 

z pow iatu  K rotoszyńskiego.
; Ogłoszenia należy  nadsy łać do dn ia 9.

6fwca br. do tu t. K om endy P .W  i W .F . 
£ ^  Pow iatow y K om endant

*W. j W .F . Robiński, por. pil. w st. spocz. 
p "T .Tow. P ań  św. W incen tego  ii P au lo  

aie do wiadom ości swoim członkiniom , 
fj .w środę o godz. 17-tej w salca para- 

^ej odbędzie się zeb ran ie  p lenarne.
p zy n  godny naśladow ania! M istrz 

Unicki A ntoni G ruehalsk i złożył na

rzecz bezrobotnych m. K rotoszyna w za­
m ian za uw iadom ienia o swym  ślubie jak
i w zam ian za podziękow ania za ży­
czenia, 50 funtów  kiełbasy.

Zarząd M iejski składa ofiarodaw cy za 
tak  hojny d&r serdeczne podziękowanie.

— W  tu t. P ań stw . G im nazjum  zdali 
egzam in dojrzałości ty p u  m at.-przyrodn. 
pg.: A dam czaków na H elena, Czochralski 
H enryk , F re y e r  B ernard , Gidaszewski 
K azim ierz, Ja n d a  R om uald, K inda W ła­
dysław, Kołodziej S tan isław , K usza 
M arjan , K w iatk iew icz Euzebiusz, N askrę- 
cka Jo a n n a , N iezieliński B ernard , P rz e ­
woźny A leksander, Rom anow ski Zbigniew, 
R up ińsk i Bolesław, T łok S tefan , U rb a­
niak  Janusz , z typu  klasycznego: D ardas 
R afał, H aszków na Jadw iga , H ofm an 
W łodzim ierz, Kołodziej Ja n , K ubiatow icz 
L ucjan, Lebioda S tanisław , L lebner 
F lo rjan , M arcisz S tan isław , M ądroszkie- 
wicz J a n , R a ta jczyk  Józef, R aźa iak  T a- 
deusz, S taniew iczów na A nna, S tan isze­
wski Ja rosław , Szubert S tefan , W acho­
w iak W ładysław , Tłok Bogum ił.

— Nowy zastęp nauczycieli. E gzam in 
dojrzałości w tu t. S em inarjnm  Naucz, 
złożyli pp.: A nderm ann  E m il, B artosze­
w ski B runon, B łażejczak Ju lja n , Budasz 
W ojciech, B rzeziński M arjan , Chleboś 
J a n , D oliński Czesław, E ngel Ja n , 
G ollert Oskar, Gajewski A ndrzej, G aryga 
Bolesław, Gil Józef, Jan n sch ak  B ernard , 
Jaskow ski W ładysław , Je lin e k  Ja n , 
Ju rk iew icz  K azim ierz, Kozłowski Alfons, 
K rysm ańaki Oton, K ubiak  Ignacy , K uck 
Oton, K w iatek  Feliks, Lem paszak Ignacy , 
L izak K azim ierz, M aciejew ski S tefan, 
M aliński Ja n , M ichelis E ugen jusz, M ły­
nek S tefau , Mocek S tefan , O lejniczak 
S tan isław , O lkiewicz H enryk , Pospischil 
Adolf, P ie ru n ek  F ranciszek , Pastkow ski 
A ntoni, P rzydaez Józef, R em itz Paw eł, 
Sokołowski F ranciszek , S kupciew icz 
Zygm unt, S p ringe l K azim ierz, S truz ik  
S tanisław , Szczuraszek Leon, Szyszka 
M ieczysław, W itkow ski F lo rjan . W itwi- 
ck i A nton i, Zajac S tan isław , Z iajka Ja n , 
Z im m er S tefan , Zm yślony Franciszek.

— R ekolekcje zam knięte. Z in ic ja tyw y  
ks. prof. S tan isław a Znskego tegoroczni 
m aturzyści w yjeżdżają w najbliższych 
dniach  do M arszałków pod Ostrzeszowem, 
siedziby ks. Salezjanów , na 3 dniowe 
rekolekcje zam knięte.

— Z zeb ran ia  kupiectw a i rzem iosła 
krotoszyńskiego. Z in ic ja ty w y  Tow. 
Kupców Sam odzielnych odbyło się w dniu
22 bm zebranie kupiectw a i rzem iosła 
krotoszyńskiego, na którem  re fe ra t na 
tem at: „cele i zadan ia  Zw iązku PolBkiego“ 
w ygłosił delegat z Poznan ia p. M arjan  
Potocki. N a początku swego przem ó­
w ienia re fe ren t zaznajom ił obecnych 
z h is to rją  pow ttan ia  Zw iązku Polskiego, 
oraz p rzedstaw ił stosunek społeczeństw a 
do handlu  i rzem iosła od czasów przed­
rozbiorow ych do obecnych.

Równocześnie naw ołuje p re legen t obec­
nych do tw orzenia k ad r uśw iadom ionego 
kup ieetw a z m łodzieży w iejsk i? ' W dal­
szym ciągu re fe ren t omówił v. jiejsze 
położenie gospodarcze na tle  zbiorowości 
żydowskiej. Zadaniem  Zw iązku Polskiego
— jak  m ówił —  jest obrona tego oo po­
siadam y i ekspanzyw na praca, idąca 
zwłaszcza w k ie ru n k u  naszych Kresów 
W schodnich, gdzie handel i przem ysł 
w 70%  opanow any jest przez żywioł ży­
dowski. N adm iar naszych m łodych k u p ­
ców ncleżałoby w łaśnie tam  w ysłać, gdzie 
spo tka ją  się n iety tko  z życzliwem  popar­
ciem  społeozeństwa polskiego, ale znajdą
i n araz ie  możliwości dorobienia się.

R eferen t zaznacza rów nocześnie,| że 
chętn i m ogą dowiedzieć się o odpowied­

niej dla swych zam ierzeń placówce jużto 
przez Związek Tow arzystw  K upieckich , 
już to w prost przez Związek Polski. R e­
fe ra t nastaw iony specjaln ie  na ośw ietle­
nie roli elem entu żydowskiego w handlu
i przem yśle, w yw ołał d łu g ą  i ożyw ioną 
dyskusję.

— Z K ierm aszu szkoły powsz. nr. 4. 
U biegłej niedzieli odbył się na dziedziń* 
ou szkoły powsz. n r. 4. „K ierm asz“ , k tó­
ry  cieszył się w ielkiem  powodzeniem n 
dzieci. S ta ran n ie  u trzy m an y  dziedziniec 
p rzy b ra ł na ten dzień jakoby  specjaln ie 
P :ę k n ą  szatę, zakw itły  bardzo bogato 
„c ra teg u sy “ . W arto  choć k ilk a  słów po­
święcić tym  drzewom, k tó re  się ta k  p ię­
knie rozw inęły, a  k tó re  są bardzo gusto ­
wnie zestaw ione. W cien iu  drzew  baw i­
ła  się ochoczo młodzież. O rk iestra  p rz y ­
g ry w ała  skoczne m elodje, to też rych ło  
w ytw orzył się m iły  nastró j. Dzieci w 
kolorow yeh czapkach, próbow ały swego 
szczęścia w grach  i zabaw ach.

Z obficie zaopatrzonego bufetu  k o rzy ­
sta ła  młodzież i dorośli. N aw et deszcz 
nie p rzerw ał zabaw y, k tó ra  przeniosła 
się do sali. O dśpiew aniem  m odlitw y 
„W szystk ie nasze dzienne sp raw y 1* za­
kończył się kierm asz.

— Z zeb ran ia  o rgan izacy jnego  „ K ro ­
toszyńskiego K lubu Szachistów “. W p ią ­
tek 22 bru. odbyło się w H otelu  „S trz e l­
n ica“ zebranie o rgan izacy jne  „K lubu  
szachistów w K ro toszynie“, k tó ry  u tw o­
rzy ł się pod nazw ą „ K r o t o s z y ń s k i  
K l u b  S z a c b i s t ó w “. Z ebranie zagaił
i poprow adził p. D r. Paw łow ski. D rogą 
wyborów weszli w skład Zarządu: pp. dr. 
Paw łow ski jako prezes, M ajew ski L. — 
wiceprezes, W rońsk i M. — sekretarz , 
K ałek  — skarbn ik , bud. W itkow ski — 
bibljo tekarz i k ierow nik  d rużyny . Do Ko­
m isji Rew izyjnej w ybrano: pp. Ja rcz y ń - 
sk ie g o  M arcina, Now ackiego K . i H aszka 
A. W kkłod Sądu Honorowego wchodzą 
pp.: D anielak , D obrzyński i W y ty k  Edm* 
Na zebran iu  ustalono te rm in  rozgryw ek  
między członkam i o m istrzostw o k lubu 
na bieżący rok  kalendarzow y, i nehwa- 
lono przeprow adzić m iędzym iastow e roz­
g ryw ki drogą korespondencyjną.

D niam i zebrań  rozgryw ek  klubow yóh 
są ś r o d y  i p i ą t k i  w godz. od
20 tej w sali „S trze ln icy “ . K to  dotych­
czas nie należy do K lubn  Szaohistów , a 
chętn ie  w szachy g ryw a, niech p rzyjdzie 
w powyżej w spom niane dni do H otelu  
„S trze ln ica“ .

— Ze sportu . W  ub. niedzielę odbyły 
się na  dziedzińcu P aństw . S em inarjum  
N auczycielskiego w K rotoszynie zawody 
w piłkę nożną pom iędzy T. G. „Sokół“ 
Zduny a  m iejscow ym  K. S. M. M. Lepiej
i skuteczniej g ra jąca  d ru ży n a  K . S.M .M . 
zw yciężyła bez tru d u  zduńskiego Sokoła 
w stosunku 4:0 (8:0).

P ierw sza połowa g ry  obfitow ała w li­
czne m om enty, k tóre p rzypom inały  n ie ­
gdyś św ietne zag ran ia  k ro to izyńsk ieh  
drużyn . W d rug ie j połowie g ra  była o- 
spała, na co złożyły się głów nie gorąeo 
oraz n iedostateczny tren in g  w skutek 
b raku  boiska.

Zaznaczyć należy, że d rużyna K. S. M. 
M. jeet jedyną w K rotoszynie, k tó ra  
w ykazuje in ic ja tyw ę i chęć p ielęgno­
w ania ta k  bardzo podupadłego sportu  
p iłkarsk iego  i spodziewać się należy  że 
w k ró tk im  czasie poziom g ry  dojdzie do 
odpow iednich w yżyn. Szw.

— K rotoszyn. N aczelnikow i Poezty  p. 
Stoszce skradziono 4 k u ry , a  k ap ra low i 
56 p. p. p. W aściaskiem u Franciszkow i 
skradziono row er p rzy  ul. K alisk ie j 57. 
Spraw ców  kradziaży, nie zdołano dotąd 
p rzy trzym ać.



Sir 4 Krotoszyński Orędownik Pow,

— Jasnepole. N ieznani spraw cy wia- 
raali się do ro ln ik a  S eho tta  E rn s ta  i za­
b ra li fu terkow y kołnierz czarny  dam ski
i pożyczkę w ojenną na  1.000 m arek.

— Rebiechów. Znacznej kradzieży  do­
konano u ro ln ik a  Suchaneckiego S ta n i­
sław a, a m ianow icie skradziono maneż 
(k iera t) bez dyszli, wóz roboczy, cztery 
poduszki, jedną  siekierę, siedzenie z b ry ­
czki w yściełane, la ta rn ię  s ta jenną i 4 
próżne w orki do zboża. Poszkodow any

oblicza s tra ty  na ca 450,— zł. Za. sp raw ­
cam i k radzieży  policja czyni energiczne 
poszukiw ania.

— D zierżanów . W  D zierżanow ie usiło­
wano popełnić k radzież w re stau rac ji 
Zofji Perdach , lecz złorlzieji zauważono, 
wobec czego spłoszeni «ciekli.

— W yganów . W W yganow io popeł­
niono 2 kradzieże. Jed n ą  u ro ln ika  O lej­
niczaka Ja n a , gdzie zabrano z m ieszkania

zegarek  męski w artości 15, — zi następnie 
z chlewa ” kruy i kozę.

D rugiej kradzieży  dokonano z włam&' 
niern w restau racji M arjanny  Dyby- 
Spraw cy  kradzieży  zabrali: 5 1. wódki
czystej 40'V0, \/2 1. wyborowej, 3/2 1- 8pi‘ 
ry ty  su, 5/10 i. sp iry tu su  i 2 l i try  soku 
wiśniowego. Należy przypuszczać, że ci 
sam i spraw cy kradzieży  u sił«, wali popeł* 
nić rów nież kradzieży w re stau rac ji Zofji 
Perdach w D zierżatiowie. 

snsssssssrrrms s^ssss......     s ----= — ■

Za liczne kondolencje. w ień­
ce i kw iaty  oraz za udział 
w pogrzeb ie  i w szelk ie  dow o­
dy o k azan eg o  nam  w spółczu­
cia z pow odu zgonu ś. p.

Franc i szk i  (DarKocklej
sk ładam )7 w szystk im

najserd eczn iejsze podzięk ow an ie
H o c f  ¡ s i m a .

w bardzo dobrym  stan ie  w yprzedaje po 
p rzystępnych  cenach. O glądać można

w e firm ie j .  SEHEUER Koźm in.

j j e j l n n n u l a  Ł e ^n lczew R g
Co niedzielę i święta

K O N C E R T

Pdi ii-i no w  S 2 6

radjoaparat
E is k tf it  -  TslsfU tiiien -  P uilips

obwodów

przy 3 zak resach  fal o raz u rz ą ­
dzenia przeeiw zanikow e stano-
— w ią jed y n ą  rękojm ię . — 
D em onstru je  i s  p r  z ed a j e na 
bardzo ko rzy stn y ch  w arunkach

W
J

Rak zależ. 1911. Rok załóż. 1911.

P.P.  R L I J E H I O M
don os/tę, źe nadeszły  już najnow sze 
żur na Ic > w zory na sa ison  w iosenno- 
letni. W ykonuję  kostjum y, płaszcze 
dam skie, ubrs '-i. . p łaszcze m ęskie . 
O sobny dział uniform ów w edług 

now ych  w zorów .

W .  C h u d z i ń s k i
M istrz  K raw ieck i - K rotoszyn

R ynek 7.F 1 ® 1 tyjB e & R ynek  7.i s  U  Ci W I E  M l i i  & 'mmmmmmmrn
R ynek 6. KRO TOSZYN R ynek 6.

F irany , dyw any , chodniki, cera­
ty , k a n a p y  i m aterace, w yroby
— skórzane .

specjalność: w alizk i, torby i teki szkolne.

ju ż  o d  g o d z .  5 -e j  r a n o
Doborowa orkiestra. G u le !  o b f ic ie  z a o p a trz o n y .

Wszystkich wyciaczkowcdw uprzejmie zaprasza
(G O S P O D A  w* as.

¡»opierajcie seyrsiiy
D obra  i oszczędna gospodyni 
używ a z n an ą  ze sw ej dobroci
— d om ieszkę  do kaw y  —

CYKOHtlĘ „F & K
D om ieszka do kaw y  „ F  A  K A “, 
je s t to praw dziw a cykorja  zes ta ­
w iona z n a jp rzedn ie jszego  su­
row ca. Je d y n ie  cykorja  „F A K A " 
jes t najlepsza i najoszczędniejsza
— w użyciu  dom ow ym . —

Fabryka Rawy i Cykorii J a k o “
E d m .  S i a n i s a s e w s l f e i  

K R O T O S Z Y N

G S Z O i S i S  h T c j s k s
W K R O TO SZY N IE

poleca p o cenach 
N A J N I Ż S Z Y C H

K o ź m i n i e
p o k o j e  z u trzym aniem 
o b i a d y  — k o l a c j e ,

Haciiiiin zdrow o. Ceny przystępne. 
Z głoszenia  do Redakcji Orędownika Pow.

Nowoczesna ogniotrwała

ss s  ®  f ±  &  i 3  sb im a
o k a z y j n i e  n a  s p rzed aż

Z głoszenia do Red O rędow nika P ow ia low .

O l!  Z O f E iZ

k tóra jes t obeznana z  k sięgow ością  
am ery k ań sk ą

Z sło szen ia  do R edakcji G redow niiia  Pow .

Ha n  HisseiH
polecam y nasze  n a jtań sze
i n a j w y g o d n i e j s z e
O  B  "ń W  i SE
jak : gdynki, aksam itk i san ­
dały  itp. Dia dziew cząt 
posiadamy spoaj. obuwie do I. Kom. św.

W ieliii wybór poiiezocli i skarpet
P o ls k a  S p ó łk a  O b u w i a

S A .
O d d z i a ł :  KRO TOSZYN, R ynek  nr. 15

p a n ą T K i

U  P I E R W S Z E J  K O H i l N J I  SW.
poleca po cenach  zn iżonych

S t e fa n  S k o w r o ń s k i
Z egarm itrz  - Z ło tn ik  - O ptyk  

R.vnsK 7. K R O T  O S Z Y N  Ryilek 7.

B iż u te r ia l e s n r y  -  Zegarki.
1. Cn. 53/35.

M i  P i l i ł  j
& C t * o t o s s s E S f  n  |

R ynek  31 SiTelefon 125

KOKS, I M Ł L  KARB0L1116UH Ogłaszajcie sie w Krotoszyńskim
Orędowniku PowiaL

K oźm ińska S półdzie ln ia  M leczarska 
z odp. ogran. w Lipow cu podała w n io s e k
o w yw ołanie rzekom o zgubionej książeczki 
depozytow anej K om unalnej Ka6y Oszozęd' 
iiosei P ow iatu  K rotoszyńskiego Oddział 
w K oźm inie nr. 1090 na  kwotQ 2.000,00 ^  
w ystaw ionej dla S tefana  Zaw idzkieg0* 
k ierow nika  m leczarni w  K oźm inie z 7&' 
strzeżeniem , że depozyt, należy  w ypłaci0 
za przedłożeniem  pisem nej zgody Zarz^' 
dn K oźm ińskiej Spółdzieln i M leczarski^  
w L ipów cu,

Posiadacza oznaczonej książeczki dep°' 
zyfcowej wzywa sie, by najpóźniej w 
m inio wywoławczym  wyznaczonym  w Di 
żej podpisanym  Sądzie na  dzień 30 wrz^ 
śn ia  1930 r . godzina 10-ta przed poło“ 
niem  zgłosił swe p raw a i przedłoży 
książeczkę, p rzeciw nie bowiem bedz,e 
pozbawiona mocy.

K oźm in, dn ia  20 m aja  1936 r.

S«ą«a
Za dział nie urzędowy odpowiedzialny redaktor — A ntoni Haazek — Czcionkami Drukarni K. K- O-


